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? 3uż i na Poznań  ostrza Hm. poczt i telssraEóco nie uzn3]e ślubów liościelnych I
S O D l C  Z Q D /  Katolicka Agencja donosi, -co następuje: I cielnego zaślub ważny Gdyby ten sam pracownik

W ostatnich czasach w prasie niemieckiej Otrzymaliśmy odpis dokumentu następują- ' pocztowy zamieszkiwał nie w byłym zaborze pru -G
dzień w dzień spotykamy ataki na Polskę utrzy- cej treści: I skim, a w rosyjskim lub austriackim. ślub koś- T ?,f

manę zwykle w tonie bardzo niewybrednym. „Dyrekcja Poczt i Telegrafów cielny wtedy byłby ważny wobec ministerstwa
i Wszystkie te jednak ataki są niozem w porówna- | Oddział 1.8. poczt i telegrafów1 i nie uważanoby dziecka jego

•niu z poziomem i tonem korespondencji, jaka u- 17 zał. za nieślubne.
kazała siię w tych dniach w „Berliner Bórsen - Poznań, dnia 30 marca 1930 1 Pomijając wielkie zgorszenie i oburzenie, ja-
Zeitung". Korespondencja ta nosi tytuł „Czyśmy UWAGA: Reskryptem z dnia 25 marca 1930 kie powyższe orzeczenie ministerstwa poczt i tele

* 4 •* zapomnieli o Poznaniu ?“ a autorem jej jest nie- nr. 5411-1 Ministerstwo Poczt i Telegrafów wyjaś grafów wywołało wśród pracowników pocztowych f,; ..
jaki Rene Kraus. ni la, że ponieważ zawarcie ślubu kościelnego na musimy poddiać w wątpliwość wartość samych

Już na samym wstępie spotykamy się z wie- ®iemia-ch b. zaboru niemieckiego z pominięciem podstaw prawnych, na jakich się ono opiera. 
rntną brednią. Oto p. Kraus twierdzi, że w chwili ślubu cywilnego nie jest równ-oznacznem z fak- Gdzie jest powiedziane w ustawodawstwie b. 
obecnej Poznań jest najbardziej antyniemieckiem tycznem zawarciem ważnego małżeństwa, zatem dzielnicy pruskiej, że dziecko, urodzone w mał- ^
miastem na świecie, ale zarazem też — najbar- dziecko urodzone w lakiem małżeństwie, nie mo- żeństwie, zawartem tylko w kościele, nie jest dolec 
dziej pruskiem — jest miastem, w którem dawna że być uważane za ślubne w zrozumieniu art. 4 p. kiem ślubnem? Gdzie jest powiedziane w ustawie ;
pruskość („Altpreussenitum") zachowała się w .vc" ustawy uposażeniowej i co za tern idzie nie o uposażeniu pracowników państwowych. że tego 

najczystszej formie. Świadczyć ma o tern nietylko uprawnia ojca, funkcjonariusza państwowego do rodzaju dzieci .nie uprawniają ojca, funkcjomar- 
wygląd domów, budynków publicznych, dworca otrzymania dodatku ekonomicznego. jusza państwowego, do otrzymania dodatku eko-
magazynów kupieckich, skwerów — ale także u- Wobec tego pobrał st. pocztyljon Wiadysław nomieznego? Artykuł 4 p „c“ tej ustawy o tern 
mysłowość obywateli Poznania, od prezydenta, Zagórski w U P Inowrocław niesłusznie dodatek nic nie mówi: przeczenie min. p. i t. powstało w ,,
miasta począwszy a skończywszy na tragarzu ekonomiczny na żonę i dzieci do 31 maja r. 1928. rozumowaniu referenta prawnego : '

dworcowym. Wszyscy ci ludzie — oświadczą p. Nazwany zawarłbowiiem związek małżeński przed Nie wątpimy, że pan Zagórski zaskarży poiwyż V I  >
Kraus — zapierają się tego i manifestują przy urzędnikiem stanu cywilnego dopiero dn 10 maja sze orzeczenie ministerjalne do Trybunału Admi-
każdej okazji swą stuprocentową polskość — ale 1928 roku. nistracyjnego Itllpt
niemniej są oni „Prusakami11 z ducha (!) Nadebrał za czas od 1 10 1923 — 31 5 1928 Dz. Moralna strona tej całej sprawy przedstawia

Tej pruskości Poznań — zdaniem autora — Urz. 55-23 4.131 zł 76 gr (cztery tysiące sto trzydzie się nad W'yraz smutnie, wśród pracowników pań
zawdzięcza swą „dokładność", „poprawność" swo ści jeden zł. 76 gr)“ stwowyeh bowiem ustala się przekonanie, że wła
je tempo wogóle całą swą europejską cywilizację a  zatem pracownik pocztowy, który zawarł dze państwowe popierają śiuiby cywilne. V:
Jak powierzchowne są te uwagi pana Krausa, ślub kościelny, a nie cyw ilny, poszkodowany jest Gzy tego rodzaju praktyki biurokratyczne,

* ] * dowodzi choćbyfakt, że nawet korespondenci na sumę przeszła czterech tysięcy złotych, gdyż rozgoryczające obywateli, leżę w interesie pań-
wielu pism niemieckich przyznają iż Polacy wnie władze ministerjalne nie chcą uznać ślubu koś- stwa?
śli wiele własnych dodatnich walorów do ż y c ia ------------------------g- -------n .......1 ............!----  ---------------- ---------- ---------- -—-------

Pan Kraus nie omija oczywiście okazji- by za P P O P f lS f l i l t l l l  O f l t y P O lS ł lB  W  S P r f l f i j jB  P S IU O F Z Batakować znienawidzonych poznańskich narodo- *  H l l l j | f w l i i i i i l  w  U f i H w i u  a w u i w i m
| wych demokratów, stojących na czele „hecy anty Paryż. Do -coraz licznliejszych głosów, w spra- munikacja tranzytowa z Niemiec do Prus Wschód

niemieckiej". Przy tej okazji okazuje się raz je- wje Pomorza polskiego przybywa artykuł „Revue nich działa zupełnie normalnie i bez jakichkol- 'w
I  szcze, jak skwapliwie różne antypolskie brednie, de paris“ . napisany przez p. d‘Ormesson. wiek przeszkód. Tak sama pomysł odstąpienia ;.f
t rozpowszechniane przez osławiony .,-Posener Tage Autor stwierdza, iż brak zaufania do Niemiec Niemcom kilku czysto polskich wsi w okolicach

blatt", są przedrukowywane przez pisma nłemiec wyptvwa w trzech czwartych z faktu, że Niemcy Kwidzynia dowodzi tylko, że autor nie orjentuje V V
kie w Rzeszy — oczywiście w formie jeszcze bar- wzbraniaja się podpisać Locarno wschodnie i trak się w faktycznym stanie rzeczy na miejscu,
dziej wyolbrzymionej. Pan Kraus mianowicie, wy tują sprawę Pomorza polskiego, jako k-westję pre- Berlin. „Vossiscbe Ztg." omawia projekty p. 
czytawszy w „Posener Tageblacie" oszczerczą no stige‘u. Przyznanie Polsce wolnego dostępu do d‘Ormesson i stwierdza z zadowoleniiem. że publi1-
ta kę. jakoby prasa polska cieszyła się z katastro morza uzasadnione jest niezlliczon-emi argrumenta- cysta ten podziela niemiecki punkt widzenia O1 ty-
fy kóhl en oklej — popuszcza już zupełnie wodze mi) jednakże należy dążyć do zredukowania do le, iż wprzeciwieństwie da tezy polskiej uznaje nie
swej polakożerczej fantazji i pisze ((czarno na minimum płaszczyzn" tarcia między Polską a możlwość do trzymania obecny-ch stosunków. Pro
białem!), że prasa narodowo - demokratyczna u- Niemcami na tle korytarza. jekty p. d‘Ormesson uznaje jednak „Vos®. Z
znała katastrofę koblencką za „sąd Boga nad bar Autor występuje z projektem, aby Niemcy o- za niewystarczające i proponuje „odwrotne" za-

| barzyńcą HindenbUTgiem“.Od podobnychkłamstw ,trzymały suwerenność nad jednym lub dwoma łatwien-ie sprawy, polegające na tern, że Pomo-

i t,roi się zresztą cała korespondencja. _ szlakami komunikacyjnemi, prowadzącemi z Rze rze przypadnie Niemcom, a Polska dostanie Mnje
' W dalszym jej ciągu spotykamy niebywały szy przez Pomorze do Prus Wschodnich. Byłyby kolejowe do portów w Gdańsku i Gdyni (!) Jak

wprost w treści i formie atak na ks. kard. Hlonda ,̂0 niejako korytarze w korytarzu i suwerenność widać z tego, „Vossiscbe Ztg." nie odbiega be-zczel :
którego autor nazywa .,He-tzkardinlem“, uciska- Niemiec ograniczałaby siię do wąskiego paska zie- nością swych enuncjacyj od tego, co piszą dzień-
ją ym kato-lików niemieckich i dążącym do ich m]_ \\* pasifi tym Niemcy mieliby prawo zorrgani- niki nacjonalistyczne. •:
wynarodowienia. zowania komunikacji według własnego upodo- — —! --------- ----------— ... .

( Korespondent wzywa następnie swych roda- bania. Ku czci Pułaskiego.
ików (o-czywiście z Rzeszy Niemieckiej), by posta Autor proponuje dalej „nieznaczną" poprą- W sąsiedztwie Ghicago odbyła się uroczystość 
rąli się o tani kredyt dla niemieckiej własności Wę granic Prus Wschodnich w okolicach Kwidzy nazwania Lasów pod Palos Hills lasami Pułaskie- 
iziemskiej w; Polsce celem utrzymania jej w do- xu.a celem dania ludności niemieckiej możności go, połączona z wmurowaniem tablicy pamiątka-
tychczasowych rękach. Pan Kraus wie napewno dostępu do Wisły. Polskę należy zobowiązać do wej ku czci gen. brygady Kazimierza Pułaskiego,
dobrze, że własność niemiecka w Polsce oddawna lepszego utrzymania korytarza Wisły. Komisja Na uroczystości przemawiał konsul gen. dr. 
juz korzystasz kredytów i subwencyj dostarcza- -polsko - niemiecka która się zajmuje tą sprawą, Szczepański, który podkreślił znaczenie tego pięk­
nych jej z Niemiec (na Pomorzu kredyty te idą powiinna być rozszerzona przez powołanie do niej nego obchodu właśnie w okolicy Chicago, gdzie
w dziesiątki miljonów) — chodzi mu więc widocz przedstawicieli innych krajów życie polskie najsilniej jest splecione- z amery- :
nie o dalsze jeszcze powiększenie strumienia złota Polska powinna dać Niemcom gwarancję, że kańskiem. Przemawiali również przedstawiciele 

i niemieckiego na podtrzymywanie niemczyzny w będzie dążyła ani w drodze pokoju, ani w dro- władz cywilnych i armji Stanów Zjedno-czonych.
- „zrabowanych prowincjach . I(j,ze w<>jny do uzyskania wpływów na Prusy Na zakończenie publiczność odśpiewała polski

Najlepsze jest jednak zakończenie korespon- Wschodnie. hymn narodowy. . : ó ;;
dencji, w k-torem autor powtarza znaną piosenkę Oczywiście projekty p. d‘Ormessona są zupeł- . . . . .  5
niemiecką i twierdzi, że unormowanie stosunków nie fantastyczne i nierealne, tembardziej, że ko- Aresztowanie zamachowca ukraińskiego.
handlowych polsko - niemieckich jest możliwe ty 1 ...........  ..........-i-.............................        Aresztowano w Rohatynie (;pow. Stanisła-
ko w razie zmiany stosunków politycznych. Na Rychło patrzeć, a dowiemy się z gaze-t niemiec wów) niejakiego Romana Pełecha, znanego dżia- 
iczemże ma polegać ta zmiana? „-Niemcy w Poz- kich. że „naturalnem centrum korytarza", który tacza ukraińskiego org-anizacyj nacjonaliistyoz-
nańisk-iem — pisze pan Kraus — zwracają się do Niemcy muszą dostać jest — Warszawa. nych. Pelech wyjechał z Rohatyna w przededniu
Niemców w Rzeszy z poważną prośbą: przy ogól- ‘Bredni pana Krausa i jego niemieckich kole- napadu na ambulans pocztowy pod Bóbrką i po- 

. . nem żądaniu rewizji granic w korytarzu nie nale gow po piórze oczywiście nie można brać zbyt po wrócił następnie do Rohatyna ze skrwawioną rę-
ży zapomińać, że miasto Poznań jest naturalnem ważnie. Bądźcobądź świadczą jednak one o tern, ką i nogą.
-centrum korytarza (!) i pozostanie niem w każ- w jak szybkiem tempie wzrastają zaborcze ape- Aresztowanie jego nastąpijło pod zarzutem 
dem nowem ukształtowaniu stosunków (!)“. tyty niemieckie od chwili ewakuacji Nadrenji. brania udziału w napadzie.
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D O B R O D ZIE JS TW A
iZ*a półurzędową Iskrą," rozniosła w niedzielę 

cała prasa niezwykłe uchwały komitetu ekono­
micznego Rady Ministrów, dotyczące kampanii 
[budowlanej oraz pomocy dla przemysłu.

W zakresie budownictwa mieszkaniowego po­
stanowili pp. ministrowie uprościć procedurę prze 
własizczenia terenów państwowych, oddanych pod 
budowę domów prywatnych, uporządkować szyb 
iko obecny stan w tej dziedzinie, upoważnić Bank 
Gospodarstwa Krajowego do udzielania pożyczek 
jeszcze przed ukończeniem postępowania prze-f 
właszczeniowego, oraz przygotować już teraz kre- 

* dyty na następny sezon budowlany.
Wszystko,to ma być zrobione do 30 listopada.

Pomoc dla przemysłu przedstawia się według 
rządowej ,.Gazety Polskiej" tak:

^Komitet ekonomiczny ministrów powziął na 
ostatniem posiedzeniu doniosłą uchwałę dla zła­
godzenia depresji gospodarczej w przemyśle. Wo­
bec tego. że zamówienia rządowe dla przemysłu 
są ważnym instrumentem, przeciwdziałającym 
spadkowi wytwórczości i wzrostowi bezrobocia, 
komitet ekonomiczny upoważnił pp. ministrów 
do udzielania przemysłowi zamówień, jakie miały 
(? — może: mają? — przyp. red.) być wykonane 
w latach budżetowych 1931-2 i 1932-#".

Warto nieco bliżej zastanowić się nad temi 
uchwałami, z powodu których sfery ..sanacyjne" 
pieją hymny na cześć rządu p. Sławka.

Jeśli chodzi o sprawę budowlaną, przypomina 
się anegdota o biednym żydzie, który skarżył się 
rabinowi, że ma za szczupłe mieszkanie Rabin po­
myślał chwalę i kazał mu sprowadzić do miesz­
kania kozę. Żydek posłuchał, a kiedy po kilku 

tygodniach na polecenie rabina sprzedał ową 
kozę, nie mógł się nacieszyć zmianą, jaka za­
szła w jego mieszkaniu.

Coś podobnego jest i ze sprawą budowlaną. 
Tegoroczny sezon budowlany został zmarnowany 
Pożyczkę budowlaną, uchwaloną przez Sejm je­
szcze w marcu ubiegłego roku. rozpisano zbyt póź­
no. Warszawski komitet rozbudowy dopiero te­
raz przystąpił do rozdzielania kredytów. Nie le­
piej jest i w innych miastach.

To, co uchwalił komitet ekonomiczny, powin­
no było być zrobione już dawno Ale ponieważ nie 
było, więc będzie tak jak z tą kozą. Będziemy się 
cieszyli nawet z lichego minimum, z tą różnicą, 
że żydek cieszył się po usunięciu kozy. a prasa 
..sanacyjna" każe nam się cieszyć naprzód.

Nieco więcej skomplikowana jest sprawa z 
owemi zamówieniami dla przemysłu. Z uchwały 
komitetu ekonomicznego ministrów widać butne 
nieliczenie się z Sejmem, który przecież może skrę 
ślić niektóre kredyty, przeznaczone przez rząd na 
zamówienia w latach następnych. Ponadto nasu­
wa się pewna wątpliwość, ozy istotnie pp. mini­
strowie mają już ustalone plany zamówień na 
trzy lata naprzód.

Ale jest tu jeszcze coś ważniejszego — pisze 
.,Kurj. Poznański" — Z ogłoszonych przez ..Wia­
domości Statystyczne" zamknięć rachunkowych 
wynika, że z powodu spadku dochodów w pier­
wszym kwartale obecnego okresu budżetowego’ 
wydatki ogólne zostały zmniejszone o 10 proc., 
a y y dat ki inwestycyjne o — 40 proc. Innemi sło­
wy — rząd ogranicza zamówienia i roboty, mogą­
ce przeciwdziałać wzrostowi bezrobocia, w roku 
obecnym, a równocześnie uchwała zamówienia na 
lata następne. A przecież notorycznym faktem 
'jest. że szereg firm znalazło się w trudnościach 
z powodu opóźnienia wypłat za zamówienia już 
wykonane dla rządu.

Skądże zatem ten gorączkowy pośpiech i w 
sprawach budownictwa i w pomocy dla przemy­
słu? Dlaczego prasa rządowa tak reklamuje te 
uchwały pp. ministrów? Czy czasem na te dobro­
dziejstwa (na razie papierowe) nie wywarły wpły­
wu Zbliżające się wybory?

Kto pamięta, co slię mówiło, pisało, obiecywa­
ło przed ostatniemi wyborami, z końcem 1927 i po 
ozątkiem 1928 roku, ten znajdzie odpowiedź na 
wszystkie powyższe pytania. Nliewiele się zmie­
niło od tego czasu. Działają pp. Świtalski. Ście- 
żynski, Górecki; p. Sławek nadal musli troszczyć 
się o swój klub.

Jedno tylko zmieniło się bezpowrotnie: społe­
czeństwo zmądrzało i nie da się brać po raz drugi 
na plewy ..dobrodziejstw" wyborczych. ..Minęli 
te czasy" — jakby powiedział wesoły lwowiak.

Wyjazd Prezydenta Rzplitej do Estonji.
(Program wyjazdu Prezydenta Rzplitej do 

Estonji został już ustalony.
Prezydent wyjeżdża z Warszawy w piątek w 

południe specjalnym pociągiem do Gdyni, dokąd 
przybędzie wheczorem. W Gdyni Prezydent wsia­
da na statek „Polonia", który odpłynie w nocy z 
piątku na sobotę.

Prezydentowi towarzyszą min. Zaleski, szef 
protokółu dyplomatycznego Romer i naczelnik 
wydziału wschodniego Hołówko.

„Polonię" eskortować będą polskie statki wo­
jenne a mianowicie kontrtorpedowiec „Wicher" 
oraz torpedowiec „Krakus". „Mazur"; ;;Ślązak i 
;;Podhalanin“ . Eskadrą tą dowodzi kontradmirał 
Unrug.

11 — 12 sierpnia 1930 r. 
na Pomorzu

Zwołany na dzień 11 — 25 sierpnia rb. Ztoj, 
Starszyzny (drużynowych, instruktorek) spotkał 
się wszędzie z entuzjazmem. Główna myśl Zlotu, 
podniesienie sprawności w dziedzinie życia po­
towego oraz programy drużyn zlotowych budzą 
wielki zapał. Zlot będzie wielkiem świętem instru 
ktorskiem i wielką radością właśnie dlatego, że 
te, co zwykle gry i ćwiczenia organizują i prowa­
dzą, same wezmą w nich bezpośredni udział, za­
znają prawdźiwej rozkoszy potowego życia, i to 
na wysokim poziomie. Zgłoszeń jest bardzo dużo
— spodziewany jest przyjazd około 600 uczestni­
czek. Uczestniczki zostały według osobistych ży­
czeń przydzielone do rozmaitych drużyn, które 
traktują pewną specjalność.

Utworzono drużyny: 1) Obozowńictwa, 2) Spra­
wności ruchowej, 3) Gier potowych, 4) Krajoznaw­
czą, 5) Terenoznawczą, 6) Sanitarną, 7) Artystycz 
ną, 8) ŁąCiznonści, 9) Fotograficzną, 10) Przyrod­
niczą.

Zasady organizacji Zlotu:
Główna zasada organizacji Zlotu jest nastę­

pująca: Zlot organizowany jest zbiorowym wysił­
kiem wszystkich Komend Chorągwi i całej star­
szyzny żeńskiej.

Udział Komend Chorągwi w organizacji Zlo­
tu wyraża się: a) w przygotowaniu i prowadze­
niu na Zlocie placówek służących ogółowi, jak 
aprowizacja, izba chorych itp. b) w przygotować 
niu całkowitego wyekwipowania polowego dla 
jednej luib paru drużyn zlotowych.

Komendantką Zlotu jest dhna J. Falkowska 
a kom. obozu dhna Laszczkówna z Katowic.

Placówki na Zlocie.
1) Iźba chorych — Zorganizowana przez Kom. 

Chor. Krakowskiej będzie miała za zadanie:
(1) służyć w rażie potrzeby uczestniczkom Zlo 

tu, 2) a przedewszystkiem: stać się przychodnią 
dla mieszkańców okolicy.

2) Służba bezpieczeństwa — należy do Chor. 
Łódlzkiej, jej powierzone zostało czuwanie nad ca­
łością obozu, kiedy cienie nocne stwarzać będą 
wyolbrzymiołe niebezpieczeństwa,

3) Hotel — Poznań przyjmie w swoich gościn­
nych progach wszystkich, którzy proszeni i nie­
proszeni, a ciekawi życia zlotowego zjawią się nad 
j e ziorem K iełp iny.

4) Świetlica — Lwów uprzyjemni czas i zaba­
wy żądne wrażeń uczestniczki Zlotu oraz miłych 
gości.

5) Aprowizacja żywnościowa — w ręku Pomo­
rza, które znając ten teren postara się aby życie 
na nim było nietylko mile, ale i  smaczne.

Pozatem będą jeszcze: sklep, magazyn, pocz­
ta, biuro zlotowe, obóz komendy Zlotu oraz prasa
— kierować nią będzie Warszawa. Pisma zloitowe 
rozniosą wtieśoi na świat o I Ogólnopolskim Zlo­
cie Starszyzny Żeńskiej.

Ogólny terminarz Zlotu:
11 8 poniedziałek: Zjazd, rozbijanie obozu, 

wieczorem Ognisko Powitalne,
12 8 wtorek. Uroczysta Msza św., otwarcie Zlo­

tu, ukończenie rozbijania obozu.
15 8 piątek. Uroczystość Matki Boskiej Ziel­

nej, wieczorem obchód dziesięciolecia Zwycięstwa 
nad Wisłą.

17 8 niedziela — Przyjęcia gości.
24 8 niedziela — Ostatnie,ognisko.
25 8 poniedziałek — Zwijanie obozu, rozjazd.

Ztot zapowiada się wspaniale! Wszystkich
Przyjaciół Harcerstwa serdecznie zapraszamy na 
Zlot. Dojazd do stacji Lidzbark.

Czuwajcie i przybywajcie!
Uczestniczka z Chojnic.

Dokładny adres pocztowy Zlotu: poczta Kieł­
piny koto Montowa, pow. Lubawski Pomorze 

Zlot Harcerek.
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Zgon polityka niemieckiego
Zmarł na udar serca w 66 roku życia hr. Sey- 

dlitz v. Sandreczki.
Hr. Seydlitz v. Sandreczki był przed wojną dzie 

dzicznym członkiem pruskiej Izby Panów, po woj 
nie zaś jednym z twórców partji ńiemiecko - na­
rodowej, pracując głównie nad sprawą utworze­
nia grupy konserwatywnej w łonie tej partji. Sey­
dlitz należał do grupy zwolenników Huggenberga 
i do rady nadzorczej i komisji politycznej kon­
serwatywnego dziennika „Kreuzztg."

Przed konferencją ministrów rolnictwa.
Praga. .,Lidove Noviny“ dowiadują się, że Cze­

chosłowacja bierze udział w Warszawskiej konfe­
rencji ministrów rolnictwa, aczkolwiek formalna 
decyzja w tej sprawie nie zapadła.

O ilehy wewnętrzne - polityczne prace nie po­
zwoliły min. rolnictwa Bradocizowi wziąść osobi­
stego udziału w konferencji, reprezentować go 
będzie, zdaniem pisma, p. Pazderka.

Zwycięstwo Kusocińskiego i Petkiewicza.
Kopenhaga. W czasie zawodów międzynarodo­

wych w Kopenhadze zawodnicy polscy Kusociń- 
ski i Pet kie wic z odnieśli wielki sukces, zajmując 
w swych konkurencjach pierwsze miejsca.

Kusociński wygrał bieg na 5000 m. w czasie 
15 min. 13.8 sek. a Petkiewicz zwyciężył bieg na 
2000 m zyskując bardzo dobry czas 5 min. 33.8 sek
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Śmiałek.
Donoszą z Nowego Jorku iż do portu w tern 

mieście przybył po 80 dniach podróży kapitan duń 
ski Knut Andersen. Przepłynął on Ocean Atlan­
tycki w łodzi, długości 75 stóp w towarzystwie 
żony i trojga dzieci. Publiczność amerykańska 
witała odważnego podróżnika entuzjastycznie.

PRZEGLĄD PRASY.

Sensacja.
„Słowo Pomorskie" donosi, że 
etatyzm, miano nierentowności przedsiębiorstw pań 

stwowych szaleje. Podobno dyrektorzy departamentów no- 
się z zamiarem stworzenia nowego monopolu: monopo­

lu piwa. *

Czyby to> miała być prawda?

Dowcipy monopolowe.
Skorośmy zahaczyli o kwest je monopolowe, 

to przypomnijmy, że prasa niezawisła przywitała 
sarkazmem pomysł Monopolu Spirytusowego co 
do wprowadzenia „małych wydań" wódki dla łat­
wiejszego jej zbytu.

Oto „Kurjer Zachodni" donosi, że w Zawier­
ciu

wiadomość o zarządzeniu sprzedaży wódek monopo­
lowych w małych buteleczkach po 72 i 76 gr. wywołała 
ogromne zadowolenie w pewnych sferach tutejszych, które 
nawet w dość jaskrawy sposób jest manifestowane. Na 
rogach ulic zawodowi bezrobotni żywo omawiają to do­
niosłe zarządzenie i oczekują, rychło nadejdzie pierwszy 
transport wygodnych i tanich buteleczek. Dotychczas pe­
wnie w Zawierciu żadna wiadomość tak rychio nie dotar­
ła „pod strzechy", jak ta ostatnia.

Jeżeli to prawda, to Ubolewać trzeba nad tern. 
W Zawierciu panuje dokuczliwe bezrobocie i nę­
dza, dochodziło już do gorszących ekscesów (zde­
molowanie magistratu przez bezrobotnych itd.) 
Obecnie jeszcze „łatwa" wódka przybywa dla 

tworzenia nastrojów...

Niemcy i Polska
Jeden z tych wulkanów, to — Niemcy. W 

„Kurjerze Warszawskim" znajdujemy uwagi pi­
sane ręką Niemca, które powinno się głęboko roz­
ważyć; pisze on. że Niemcy zbroją się gwałtownie 
i to przeciw Polsce:

Ze stromy Niemiec zarzuca się Polsce stale, że posiada 
arruję złożoną z 300,000 żołnierzy, gdy Niemcy mają ich 
'tylko 15!,000. To prawda, przynajmniej na pozór. W  rze­
czywistości jednak dodać należy do tego w Niemczech 
tylko 15.000. To prawda, przynajmniej ma pozór. W  rze- 
35 000. Pod takim kątem widzenia przesuwa sią stosunek 
na korzyść Niemiec z 3:1 na nieomal 1:1, a jeśli się jeszcze 
uw7.1ędni rezerwy, któremi ws?ak rozporządzają Niemcy, 
dzięki działalności związków patriotycznych, przesuwa się 
ten stosunek na ogromną niekorzyść Polski, mianowicie 
conajmmiej na (Polacy) 2:3 (Niemcy).

Jeśli się to wszystko gruntownie rozważy, musi się 
przyznać, że polskiemu uzbrojeniu daleko do uzbrojenia 
niemieckiego. Jest więc faktem niewątpliwym, że Niemcy 
izbroją ,się o wiele silniej, niż Polska.

To pisze Niemiec. Wywodzi on dalej, że 
podług dzsie:’3zej organizacji Reichiswehry, przypada 

na ziemiach wschodnich Rzeszy na 340 mieszkańców jeden 
żołnierz, na ziemiach zaś zachodnich jeden żołnierz na 
1050 mieszkańców. Na 650 mieszkańców w sąsiedztwie 
wschodniem Niemiec przypada jeden żołnierz, u sąsiadów 
zaś zachodnich jeden żołnierz ma 1800 mieszkańców. Tu 
okazuje się wyraźnie, jak punkt ciężkości Reichiswehry 
w dwu trzecich dąży ku wschodowi, a tylko w jednej trze 
ciej ku południu i zachodowi.

Ozy zrozumiałe? Czy jasne? Czy oczywiste? 
Tak! Złudzeń żywlić nie wodno. To, że Foch nie 

był w Berlinie, wywołuje to, ,że dziś Rzesza szy­
kuje się do skoku przeciw Polsce.
Jeszcze jeden pomnik. — O królu Łokietku mówią 

a pomnik stawiają J. Piłsudskiemu.
W krakowskim .,Głosie Narodu44 (nr. 199) znaj 

dajemy ciekawą wiadomość z Brześcia Kujaw­
skiego:

— „Zdziwisz się pewnie Czytelniku po przeczytam u 
powyższego tytułu Mia om swoje uzasadnienie. Oto w 
Brześciu Kujawskim na Kujawach, wojewódzkiem ongiś 
mieście, ściśle związanem z wielkim królem Władysła­
wem Łokietkiem, ma stanąć „na czofowam miejscu miasta11 
i to już we wrześniu br. pomnik — ozy może Łokietka? — 
(nie1 — marsz.. Piłsudskiego Dlatego, — że jak czytamy 
w odezwie sanacyjnej — „Król Władysław Łokietek po­
niósł Wiele trudów, by łączyć udzielne księstwa w jedną 
całość Państwową (przez wielkie p !), ograniczał prywatę, 
by budować i umacniać całość — Państwo dlatego, że 
„Brześć Kujjawski jako prastara siedziba księcia na Kuja­
wach, króla Władysława Łokietka, jest miastem historycz­
ne m, miejscem gdzie w zaraniu państwowości polskiej 
kształtowała się myśl o Polsce Mocarstwowej14, dlatego w 
tera mieście powstanie pomnik.., marsz, Piłsudskiego, Ja 
kie to logczne!

Z wdzięczności dla wielkiego króla, którego ideę — 
znowu według odezwy sanacyjnej — „po przez wieki za­
mierzchłej przeszłości uchwycił.. Piłsudski" zbudują sa­
na tor zy pomnik nie Łokietkowi, lecz Piłsudskiemu! Zwra­
ca się komitet do społeczeństwa o składanie ofiar.

Dla przypomnienia dodamy, że — według odezwy — 
Józef Piłsudski to „Największy11 (duże m!) współczesny 
Polak.., Wskrzesiciel Polski44, ;;Wódz Narodu44, Największy 
Obywatel, Bojownik. Zwycięsca (poprawnie pisze się zwy­
cięzca) i Budowniczy Polski (co znaczy zwycięzca Polski, 
trudno wyrozumieć).

W  jakim celu buduje się pomnik Piłsudskiego w Ło- 
kietkowem miejsce? Oto dlatego „by Wielka Idea zakuta 
w kamienne rysy i kształty Wodza., królowała wśr^d nas, 

prowadzących społeczeństwo do świetlanej przyszłości 
Rzplitej44. Sapieniti sat.

Król Władysław Łokietek i królowanie mar^z. Pił­
sudskiego*4. — jol.

Do powyższych słów nie dodajemy żadnych wyfjaśnień 
„Twórczość pomnikowa44 nabiera znamion „wyścigu pra­
cy44. — Jest to jedyna gałąź wytwórczości w Polsce, która 
nie potrzebuje się liczyć ani z przesileniem tospodarozem, 
ani z oszczędnością budżetową ,ani z wysokiemi podatkami 

Ruch budowlany w zakresie mieszkań dla bezdomnych 
idzie słabo, ale „ruch budowlany44 w dziedzinie produkcji 
pomników — znajduje wszędzie gorliwych zwolenników. 
Takie to czasy...
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Zastrzelił męża swej kochanki
Mord za namową wiarołomnej żony.

w grudniu ubiegłego roku dokonano w Fos- 
hucie, pow. kościerskiego, strasznego morderstw a 
na osobie rolnika śp. Kaźmierczaka Podejrzenie 
padło na żonę zamordowanego, i okazało  ̂się me 
S-ety słuszne Ohydnego czynu dokonał wskutek 
namowy Kaźmierczakowej. z którę m e^M zy^  
żvł w ciągłej niezgodzie, niejaki Teofil Gołunski 
/ Łęga, powiatu chojnickiego, z zawodu murarz.

Rzecz ma się następująco: . P o w ia t
Pożycie małżonków Kazmierczakow nie było r o w  

zbyt harmonijne. Zachodziły częste kłótnie dyk­
towane może zazdrością a może P«|d«jrzeniam 
niewierności małżeńskiej o co posądzał zmaiły,
S S S r T S  56. młodą, bo dopiero 28 letnią zonę 
Kaźmierczak sprowadził się był na Pomorze przed 
kilku laty z Królewca, gdzie mieszkał po p r*y ]«-  
dzie z Kanady. Na 60 morgowem gospodarstwie 
gospodarował dobrze ale nie mógł się pogodzie z 
sąsiadem, z którym wiódł stale spory. ,

W krytycznym dniu zasiadł Kaźmier czak 
wraz z żoną do kolacji. W pokoju, służącym jedno 
ezaśnie za kuchnię, znajdowały się 1 1 poł i 3 letnie
dzieci małżonków oraz sąsiadka 70 letinastarusz 
,ka Knirbterowa. Po spożyciu kolacji oddaliła się 
Każmierczakowa od stołu, zabierając się do dar­
cia pierza. W toku rozmowy z zoną padł nagle 
przez okno strzał. Kula ugodziła Kaźmier czak a 
w  szyję poniżej głowy. Śmiertelnie raniony, po ­
pierając głowę rękoma, osunął się Kazmiercza 
bez jęku na krawędź stołu. Każmierczakowa z 
krzykiem wybiegła z pokoju, alarmując sąsiadów 
Przybyły lekarz skonstatował śmierć wskutek 

krwiotoku. Strzał oddano z dubeltówki z bardzo 
bliskiej odległości, gdyż prawie cały ładunek sru 
tu 5 mm. utkwił w szyi zamordowanego.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, ze 
mordu .dokonał Gołuński w porozumieniu z zoną 
izhmordowanego z którą od dłuższego .czasu utrzy 
mywał stosunki miłosne. Każmierczakowa jeszcze 
w  roku 1926 miała rzekomo wyrazić chęc zgła­
dzenia męża a życzenie to zrealizował jej kocha- 
nek. Świadkowie opowiadają, rz w dniu 26 listo­
pada 1929 roku wieczorem, przypadkowo znajdu­
ją- się w mieszkaniu Kaźmierczaków, zauważyli 

jakiegoś mężczyznę, przechadzającego się pod 
oknem mieszkania. Gdy mężczyznę tego zauwa­
żyła również Każmierczakowa. wyszła natych­
miast z mieszkania na podwórze. Gołunski juz 
wówczas przybył w obręb gospodarstwa Kaźmier 
czaków w celu zgładzenia męża swej kochanki, 
planowi temu jednak przeszkodziła obecnosc w 
mieszkaniu osób trzecich. Każmierczakowa bada 
ma w tej sprawie, ujawniła zaniepokojenie, za­
przecza jednak współudziału w morderstwie mę­
ża, twierdząc, że Gołuński dokonał czynu swego
bez jej wiedzy. , . .,, „

Gołuński pracował w Bartoszymlesie oddalo- 
mym 2 kim. od miejsca źbrodni i tam zapoznał 
się z Kaźmierczakową, z czego wyłoniły się bliż­
sze stosunki. Ponieważ na przeszkodzie stał mąz 
postanowiono go zgładzić ze świata. Kazmiercza 
kowa została zaraz po pogrzebie aresztowana 

morderca zaś, na którego padło zaraz podejrzenie 
o zabójstwo, a który się przez kilka dni ukrywał 
przed policją, został aresztowany i niedługo po­
tem osadzony w więzieniu.

W czwartek dnia 7 bm. odbędzie się przed 
wzmocnioną izbą karną Sądu Okręgowego w Choj
nic ach rozprawa. .

O wyniku rozprawy poinformujemy naszycn
czytelników.

Z Wielkopolski do Gdyni.
Wczoraj odwiedzili naszą redakcję harcerze 

z Rogóżna pod Poznaniem udający się piechotą 
do Gdyni. W pieszej tej podróży bierze udział 
9 harcerzy z drugiej drużyny (uczniowie Gimna- 
■zjnm w Rogoźnie). Wyruszyli* oni w sobotę 2 bm. 
a w sobotę dnia 9 bm. zamierzają już być u celu 
swej podróży w Gdyni. W Gdyni zabawią około 
2 tygodnie. Dzielnym zuchom życzymy pomyśl­
ności w dalszej drodze.

Nieudala jazda na gapę.
Wczoraj przytrzymała nasza Straż Granicz­

na na miejscowej stacji kolejowej dwóch amato 
.ftw jazdy na gapy. Otóż przy zdawaniu pociągu 
przez naszych urzędników kolejowych Niemcom 
spostrzeżono, że na wagonie otwartym z samocho­
du wychyla się jakaś ludzka głowa. Natychmiast 
przeprowadzono rewizję i ujęto ptaszków', którzy 
■są zwykłymi łazikami. Nazywają się Józef Kalisz 
bez stałego miejsca zamieszkania, ,i Filip Stumm 
z Mannheim, Baden. W Malborgu wsiedli do tran 
'zytowego pociągu, zdążającego do Berlina i zaje­
chali szczęśliwie aż do Chojnic.

Listy gończe.
Za różne oszustwa i sprzeniewierzenia, wła­

dze sądowe i policyjne poszukują 22-łetniego Hen­
ryka Kotlarka bez Stałego miejsca zamieszkania.

Również poszukiwany jest za dokonanie całego 
szeregu oszustw 26 letni Stanisław Guzik, pocho­
dzący z Warszawy.

Dalej za dokonane ciężkie kradzieże poszuki­
wany jest Bolesław Bałdyga, bez stałego miejsca 
zamieszkania, jakoteż 30 letaii Stanisław Ziołkow 
sKi za różne kradzieże, sprzeniewierzenia i szan­
taże. . .

Znaleziono dokumenty.
Wczoraj znalazł p. Gajdka przy Rynku ksią­

żeczkę wojskową oraz poświadczenie prawa jazdy 
na nazwisko Juljan Rafalski. Grudziądz. Powyż­
sze jest do odebrania w' Posterunku PP. Ratusz.

Tragiczna śmierć 8 letniego chłopca.
Konarzyny, powiat chojnicki. Wydarzył się tu 

nieszczęśliwy wypade-k, który pociągnął za sobą 
śmierć 8 letniego chłopczyka. Otóż oberżysta pan 
Baudner zwoził z pobliskiego lasu drzewo opało­
wi'.. Do przedniego *wozu przyczepiono drugi woz 
Na dyszlu drugiego wozu uwiesił się synek pana 
Baudnera. W pewnym momencie chłopczyk upadł, 
na szosę i dostał się głową wprost pod kolo które 
nieszczęśliwemu zmiażdżyło głowę tak, iż wypły 
nął mózg. Chłopiec poniósł śmierć na miejscu. 
Woźnica, który siedział na pierwszym wozie, ca­
łego tego zajścia nie zauważył, aż dopiero, gdy 
przypadkowo się obejrzał, ujrzał leżące w kałuży 
krw i zwłoki chłopca.

Angowice. powiat chojnicki. (Przytrzymanie 
oszusta.) Policja przytrzymała tu pewnego o&ob 
nika, który chodził od domu do domu i prosił o 
datki pieniężne, srdyż rzekomo spaliło mu się całe 
gospodarstwo, a nie był ubezpieczony Rzecz jasna 
że porzeloowi nie odmówiono pomocy, tak iz ze­
brał dość pokaźną sumę. Policja jednak zamtere 
suwała się bliżej pogorzelcem, który przy legity­
mowaniu się usiłował zbiec co mu jednak uda­
remniono i ptaszka okuto w kajdany. Podczas u- 
cieczki pogorzelec podarł dokument, któiym po­
sługiwał się przy kwestowaniu. Dokument jak 
sb» okazało był fałszowany. Policja w kilku wy­
padkach zwróciła poszkodowanym pieniądze. O- 
szust ten nazywa się Nowak Władysław i pocho 
dzi z Golina, powiat koniński. _____________

KRONIKA POLITYCZNA.
Śmierć wskutek katastrof komunikacyjnych.

W Anglji pod koniec tygodnia zabitych zosta­
ło 16 osób wskutek katastrof komunikacyjnych. 
Wskutek katastrof autobusów' zranionych zosta­
ło w Stratford i Osootle 26 osób.

Amy Johnson wróciła!
Na lotnisku w Croydon wylądowała lotniczka 

angielska Amy Johnson, która sama bez tow arzj 
sza dokonała przelotu z Anglji do Australji i z 
powrotem. Nu lotnisku witały ją entuzjastycznie 
tysiączne tłumy publiczności. W’ imieniu rządu po 
witał lotniczkę minister lotnictwa.

Katastrofalny pożar
W południowo francuskiem mieście portowem 

Marsilji spłonął wczoraj wielki gmach fabryczny 
przędzalnia. Z pod gruzów wydobyto zwłoki 3 
osób, prawdopodobnie jednak ofiar jest więcej 1~ 
robotnic ciężko poparzonych odstawiono do lecz
nioy. ,

Ludność Stanów Zjedn. Ameryk Potn.
Nowy Jork. Ostatnie urzędowe liczenie lud­

ność wykazało, że Stany Zjednoczone liczą bez 
kol oni j i innych posiadłości 122.728873 ludności, 
a z kolonjami itd. 137501561. Mimo ograniczenia 
emigracji, mimo Ubytku w cyfrze urodzeń jest to 
w ostatnich 10 latach największy liczbowy wzrost 
ludności w Ameryce.

16-godzinny dzień pracy w Rosji.
Jak donosi ,.Daily Mail“ z Moskwy w Archan- 

gielsku doszło do poważnych zaburzeń w kilku fa­
brykach. W fabrykach tych zmuszono robotników' 
do 16-godzinnego dnia pracy (!).

(W kilku wypadkach interwenjowało wojsko u 
żywając broni palnej. Głównych przywódców bun 
tu rozstrzelano.

C ie lę ta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone
c) średnio tuczone cielęta 1 naprzedniejsze 

ssaki
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
e) liche ssaki

O w ce:
Opasy chlewne.

a) jagniętajjtuczne i młodsze skopy tuczne
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywioife młode owcy
c) miernie odżywione skopy I owce

Św inie:
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste cd 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg,
f) maciory i późne kastraty 
Przebieg targu bardzo spokojny.

Str.

152-160

144—150
136-140
120—130

144—146

130—HO 
000—000

194-198

190 -192

186—188
180-184
170-178

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 5. VIII. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.) 
A. Woły: Bydło

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­
szej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne

1. młodsze
2. starsze
1. młodsze
2. starsze

1930 r. 

Gulden 

41—43

37—39
28-30

c) mięsne
d) miernie odżywione 

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej 

wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) nmsne
d) miernie odżywione

C. Krowv: •
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości 

rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne
d) miernie odżywione

D. Jałówki:
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne

Cielęta
a) najprzednie sze cielęta tuczone
b) najprzedniejsze ssaki
c) średnio tuczone cielęta i średnie ssaki
d) liche ssaki

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce
c) mięsne owce i skopy
d) miernie odżywione owce i skopy

Świnie
a) tuc\one ponad 150 kg. żywe' wagi
b) pełnomięsne od 120—150 kg. żywej wagi
c) pełnomięsne od 100—120 kg żywej wagi
d) pełnomięsne od 80—100 kg. żywej wat i
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi
f) mięsne goniżej 60 *g żywej wagi 
p) maciory i późne kastrety

40—42
34—36
30—33

34—36 
28—32 
20—22 
do 18

'4-43
37—40
30—32

55-58
45—50
25—30

38—40

Giełda bydlęca
. Poznań, dnia 5. VIII.

A. Woły: Bydło z
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej 

wartości rzeźnej, n’ezaprzęgane
b) pełnonięsne wytuczone woły od 

2 — 3 lat
B. Stadniki:

a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) nietuefone
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki i krowy:

a) rełnomięsbte, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione jałówki
e) liche odżywione krowy

1930.

124-130

114-122

60—61
60—61
59—61

ICO—106

122-128

1 1 0 - 1 2 0

106—112 
90—100 
60— 70

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Powstańcy L Wojacy. Zebranie mie 

sięczne odbędzie się w środę dnia 6 bm. o godz.
8 wieczorem w lokalu pana Seydy. O liczne przy­
bycie uprasza

Wolność! Zarząd
Katolickie Stów. Młodzieży Polskiej Żeńskiej

W środę o godzinie 8 punktualnie lekcja śpiewu 
przybycie wszystkich druchen jak i zabranie przy 
borów piśmiennych pożądane.

W czwartek o godzinie 7 siatkówka na boisku 
szkoły wydziałowej.

Sprawie służ! Zarząd.
Podoficerowie Rezerwy Koło Chojnice. Zebra

nie miesięczne odbędzie się w czwartek dnia 7 bm 
o godzinie 20 w lokalu kol. Jażdżewskiego pl. Je­
rzego 5. O przyibycie wszystkich kolegów uprasza

Jedność! Zarząd
K S Chojniezanka, Przypomina się członkom 

iż ro wtorek i czwartek od godziny 6 jest trening 
piłki nożnej. Wszyscy członkowie winni się w 
tych dniach punktualnie stawić na boisku.

Prezes.
Sokół — oddział męskL W  dmJu 10 sierpnia rb. odbę- 

dz- e się tegoroczna zabawa latowa z popisami gimnastycz­
nemu. Wobec tego wzywa się wszystkich druhów o kom­
pletne stawienie się codzień w hali ćwiczeń.

CZOŁEM! Naczelnik.
Kółko Rolnicze Chojnice. Wyjazd autobusami do Gdyni 

w niedzielę dnia 10 sierpnia. Koszta podróży wynoszą 10 
złotych i 50 groszy, które wraz z zgłoszeniem należy zło­
żyć najpóźniej do dnia 6 sierpnia na ręce sekretarza. Wy- 
jazd z Chojnic. Zarząd.

Towarzystwo Restauratorów Chojnice. Wielkie zebra­
nie z udziałem prezesa Okręgowego p. Penkailli z Torunia, 
który wygłosi bardzo interesujący referat o zagadnieniach 
współczesnych, odbędzie się w środę dinia 13 bm. o godzi­
nie 15 w lokalu hotelu Priebe. Pożądany jaknajliczniej-: 
szy udział, także nieczłonków, towarzystwa. Zarząd. „
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Memorjal gdańskiej izby handlowej do komisarza 
Ligi Narodów

Gdańska Izba Handlowo - Przemysłowa uchwa 
lila rezolucję do komisarza Ligi Narodów, popie­
rającą. wystąpienie senatu gdańskiego przeciw­
ko Gdyni. W uchwale tej zaznaczono, że port gdań 
skl odlpowiada wszystkim wymaganiom i nie jest 
przez Polskę w należyty sposób wykorzystany, 
gdyż w odległości 15 kilometrów wybudowano 
port konkurencyjny. Gdynię.

Wprawdzie obrót towarów w porcie jest więk­
szy niż przed wojną, jednakże są to towary mało- 
w'.arteściowe i obrót niemi wykazuje w . porów­
naniu z czasem przedwojennym nawet zmniej­
szenie. W ostatnich czasach wskutek konkurencji 
Gdyni daje się nawet zauważyć zmniejszenie ogól 
nych obrotów.

Rezolucja kończy się ostrym protestem prze­
ciwko twierdzeniom, jakoby kupiec twoi Gdańska 
nie dostosowało się do zmienionych warunków. 
We wszystkich gałęziach kupieetwo to wykazało 
inicjatywę, popierając polski handel i bilans płat­
niczy. Gdańska bankowość pozostaje w kontak­
cie z polskiem życiem gospodarczem i jest dziś 
w niem ważnym czynnikiem. Osłaibienie najważ­
niejszych przedwojennych gałęzi gospodarki gdań 
skiej spowodowane jest przez polskie zarządze­
nia. Kupieetwo gdańskie ma prawo domagać się,

aby zapewnioną mu była możność życia i aby 
wola traktatu wersalskiego była wypełniona. Dla 
kupieetwa gdańskiego niema możności życiowych 
bez pełnego wykorzystania portu przez polskie 
zaplecze.

Zawiedziony w miłości lotnik skoczył ze 
samolotu.

Paryż. Lotnisko w Montpellier było znowu w:- 
downią miłosnej tragćdji lotniczej.

W niedzielę przed południem udał się na lotni­
sko wojskowe 27-1 et ni lotnik rezerwy, który za­
kochał się w młodej dziewczynie, chociaż nie miał 
(widoków zawarcia z nią małżeństwa.

Tutaj wsiadł do małego samolotu o jednem 
miejscu, by odbyć lot ćwiczebny. Znalazłszy się 
na wysokości 250 metrów, wyskoczył z samolotu 
bez spadochronu i zginął na miejscu. Niedaleko 
od niego rozbił się samolot.

W kieszeni zabitego znaleziono list do owej 
dziewczyny z wyjaśnieniem przyczyny samobój­
stwa.

Wycieczka niemieckich studentów w Polsce.
Wilno. Dnia 3 sierpnia przybyła do Wilna 

witana na dworcu przez przedstawiciela wileń­
skiej młodzieży akademickiej i prasy wycieczka 
złożona z 12 studentów i studentek niemieckich z 
Królewca. Wraz z wycieczką przybył również red. 
.yKónigsberger Yoltószeitung", p. Rirnbaum oraz

dwaj korespondenci pism francusk. w Królewcu.
Wycieczka zabawi w Polsce 10 dni. Wyciecz­

ka oprowadzana przez członków akademickiego 
Legjonu Młodych, zwiedziła Wilno i wieczorem 
odjechała do Warszawy
Poświęcenie tablicy ku czci A. Asnyka na Hali 

Gąsienicowej.
Zakopane. W niedzielę 3 bm. w' południe od­

było się na Hali Gąsienicowej poświęcenie wmu­
rowanej w ścianę schroniska Polskiego Towarzy- 
stwaTatrzańskiego tablicy ku czci Adama Asnyka

Tablica nosi datę 1927 i miała uczcić 36-tą rocz 
nicę zgonu poety, jednak dopiero dzisaj została 
oddana ostatecznie społeczeństwu. W poświęce­
niu, mimo równoczesnych uroczystości otwarcia 
lotniska w Nowym Targu, wzięło udział około 
500 osób. dzięki wspaniałej pogodzie.

Uroczystość rozpoczęła się w parę minut po 
godzinie 13. Poświęcenia dokonał ksiądz prób. 
z Poronina. Po poświęceniu nastąpiły przemó­
wienia Między ińnemi przemawiał imieniem za­

rządu głównego TSL., pan Kopacz, imieniem 
związków oświatowych poseł -Kornecki, imieniem 
(Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego poseł 0- 
slecki, prez. warszawskiego oddziału PTT., właś­
ciciel schroniska. Rząd reprezentował szef wydzia 
lu bezpieczeństwa województwa krakowskiego) 

p Walicki.

Początek, dnia 2-ao sierpnia b . r .

Wielka sprzedaż sezonowa!
Celem zrobienia miejsca dla nowonadchodzących towarów na jesień i zimę 

_  ................ ......... sprzedaje się pozostałe '

O l towary lato we |D
P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć  o n i s k i c h  c e n a c h  i j a k o ś c i a c h !

Juljusz Schreiber, Chojnice
Telefon 48

Jarmarki w Chojnicach
na rok 1931

ustalone są przez p. Wojewodę Pomorskiego na 
następujące dni:

12. marca 1 12. listopada kramne, 
bydło i konie,
11. czerwca i 10. grudnia na bydło 
i konie.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości 
Chojnice, dnia 4. sierpnia 1930 r. 1820

Magistrat.

Rynek 17

Przyjechałem.
Rozpocząłem przyjęcie chorych.

Dr. Bełkowski.

Ozory no bluzki
do odprasowania

poleca

Rslegomlu Dzień. Pomorskiego-

Przetarg przymusów
W piątek 8. bm. sprze­

dawać będę najwięcej dają­
cemu za gotówkę 
w RR. Chełmach
przed sołectwem o godz. 
8-mej przed poł.

2 bryczki
2 szafy.

ar Czarnowie prẑ d so­
łectwem o godz. 10 przed poł.

3 szafy do ubrań 
1 lustro
1 bufet 
1 kanapę

w Brusach o godz 12. 
w lokalu p. M. Cisewskiego 

1 nowy pług (jednoskib.)
1 sanie wyjazd.
2 kanapy
2 szafy do ubrań 
1 lustro.

w Zalesiu przed sołect­
wem o godz. 1-szej 

1 rower w dobrym stanie. 
Winkowski

Kom, sąd. Choinice. 1821

KINO NOWOŚCI
W środę i w czwartek 6 i 7 bm.

o godz. 8.30(D nocnym lokalu
Wruszający dramat ilustrujący tragitzne 
dzieje grzesznej matki, ukrywającej swą 
hańbiącą przeszłość rrzed ukochaną córką. 

Film ten ilustruje dzieje dziewczę­
cia, która nie zna tajemnicy matki.
W rolach głównych sławy ekrsnów:

Efflelina Holt I Erno Moreno.
Tylko w piątek: powtórnie

Ponad śnieg=

Wykwintne
m m lu ire ] ii.

Dworcowa 72.
Krakowska.

E t e r o W o  somochodomi
ś transport m ebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Ta!. 6. Tel. 6.

Uniedoażniam
pozwolenie na prowadze­
nie pojazdu mechanicz­

nego nr. 4033
wydane przez Pomorski 
Urząd Wojewódzki z po­
wodu zagubienia tegoż: 

a wystawione na imię

Józef Wodowski. Choinice-

Sklep
z pomieszkaniem

zaraz do wynajęcia. 
Zapytania up. Warnfee 

Dworcowa 12 a II p ętro*

Uczennice
do modniorstuo

mogą się zgłosić.
Juliusz Schreiber,

Chojnice, Rynek 17.

Poro zopra&uenia nadeszło! kich potrzebnych słojów do zaprawfanla urządzam
od 1. do 9. sierpnia b. r.

tani tydzień zaprawienia___
W dniach tych udzielam na wszelkie garnki, 4 A  ■ I

butelki, słoje, aparaty, naezynia, Cellophan I t. d. p i U v  i d U d l U !

L u d w i k  R a s c h
Chojnice.
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. - .  T r « »  ■ i STtSSŜ,- * * * ^  "• “  1 »*“ *“ •“  i " * " * ,  .■**£££■ pS £ S Ł ^ -“ * S“ 3S 22S ktfa trUi odpo*vj*dałahiy. Radaktar Bonifacy GhatialawaU. Wydawca Władysław JulJuu *C H R E IB rA ^


